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Hiszpania Niemcy.
Lipsk. „L e ip z iu ger T a g e b la U "  donosi z 

Hcrljiim : Praw i k ilku  dniam i z jaw ił się poseł 

hiszpański na W iilielmstrawse (s iedziba nie- 

m ięćk iego  urzędu diia spraw  zagran icznych ) 

z  in fo rm ac jam i sw ego  rządu. T o k  w  ustnej 

roznuowiie ja k  i w  pisem nem  przedstaw ien iu  

ośw iadczy ł on im ieniem  rządu hiszpańskiego, 

że  H i s z p a n i a  stara się usilnie z a c h o -  

w a  i: ni e u t r a 1 n*o ś ć. W  ostaitnie.li jedn ak  

czasach z a  t o p i e n i a  o k rę tó w  hiszpań­

skich przez n iem ieck ie  łod z ie  podw odne s ta ­

ły się t a k ^ d z ę s t e ,  że dotychczas u leg ło  

zn iszczen iu  20%  tonaży hiszipańskiej, co p o ­

w odu je c ię żk ą  k l ę s k ę  ż y f i a .  g o s p o ­

d a r c z e g o  H i s z p a n i i .  Musi w ię c  na to  

zw róc ić  uwagą, że  w Madirycie p o w a ż n i e  

z a s t a n a w  i a  j ^ s i ę  nad Lem, a b y  w  ra ­

zie da lszego  n iszczen ia hiszpańskiej ton a ży  

p rzez  u ieo iieck ie  łod z ie  podw odne, za jąć ja ­

ko  zainiam za stracone hiszpańskie statk i in- 

t e r n o * w a u i e  w  hiszpańskich por.ta.ch 

o k r ę t  y  ni e m i e c  k  i  e.

„ [.eóp ziger T a g eb la tt“  doda je  potem  od 

siebie, iż jak k ow iek  w p ierw sze j ch w ili od ­

czuto w N iem czech  w ystąp ien ie  H iszpanii 

ja k o  w i d g i  k r o k .  to jednak  na tnadycyj- 

lie j rycerskości 1 liszpanii «>  o k ł a  d a ć  m o- 

i u i  n a d z i e j e .

iiADROW&DZENIE CENZURY  
W  H IS Z P A N II.

W iedeń. Drogą na Szwajcaryę donoszą do 
Lei lina: W Madrycie zaprowadzono cenzurę 
czasopism. Tyczy się ona wszelkich wiado­
mości w o i e n ii y c h i doniesień o z a g ra- 
h i'c jf .| < o .l.i.t .y .c .e  Hiszpanii.

■rrhrtnwi

Pad Bapaume.
Berlin, dnia 2G sierpnia, 

i rzędowo donoszą dnia 25 sierpnia:
Grupa wojsk bawarskiego następcy Uonu 

ks. RuprpOhta i generała pułkownika Hoeli- 
ua. Domyślne walki na polu przed pozycya- 
nii na południowy zachód od Ypern. Po  obu 
stronach Bailleul oraz na północ od kanału  
La Bassee odparliśmy przed naszemi liniami 
nieprzyjacielskie ataki częściowe. Między 
Arras a Somme kontynuowali Anglicy swe 
ataki. Silna piechota, prowadzona przez w o­
zy pancerne, ruszyła naprzód wczesnym ran­
kiem między Neuville a St. Leger. A tak  jej 
załamał się wśród' najcięższych strat przed 
naszemi liniami. Posterunki, stojące w  St. 
Leger, ustąpiły stosownie do rozkazu na li 
nie bojowe na wschód od tej miejscowości. 
Również przed Mory nie udały się ataki nie­
przyjaciela. Liczne nieprzyjacielskie ąiły 
szturmowały nasz front, przebiegający po 

.walkach z dnia 23 sierpnia na zachód od 
Behagnis.Bapaume Yarlencourt. G łówny  
nacisk ataku zwracał się przy użyciu licz­
nych wozów . pancernych przeciw samej 
miejscowości Bapaume. A tak i załamały się. 
Porucznik Eberhardt zniszczył tu w ostał- 
nicn dniach strzałami osm wozów pancer­
nych. N a  nasze Unie, które odsunęliśmy od 
Ancre, napierał nieprzyjaciel ostro i ruszył 
po południu, wychodząc z Courcelettes i Po- 
zieres do ataku na Martinpuich Bazentin. 
Pruskie wojska uderzyły przeciwatakiem we 
flankę nieprzyjaciela i odrzuciły go poza Po- 
zieres. N a  przestrzeni od miejsca, położone­
go  na wschód od A lbert aż do Somme, usi­
łował nieprzyjaciel kilkakrotnymi silnytnga- 
takami przebić nasz front. W  sześciu sztur­
mach na środek' frontu walk i szły przodem  
liczne wozy pancerne. Prusacy, Hesi i W ir- 
temberczycy odparli nieprzyjaciela. Ruszyli 
oni za nim aż do La  Boiselle i poza drogę z 
AJ bert do Braye zadaU mu ciężkie straty. 
Linie, kióre tu po zakończeniu walki wy- 
•terczały z ogólnego frontu daleko w sta­
nowiska nieprzyjaciela, zostały w  ciągu no 
cy przełożone w tył. Od Somme aż do Oise 
była czynność bojov\a ograniczona do ognia 
artyleryi i drobniejszych walk  piechoty na 
północ od Roye i na zachód o<J Oise. Nad  
Aillette osłabła czynność bojowa. Między 
AiUette a Aisne po gwałtownym  ogniu silne 
ataki na Orecy au Mont i po obu stronach 
Chavigny, które szczególnie koło Chavigny  
i na południe stamtąd wykonał nieprzyjaciel 
w gęstych falach. Odparto je wśród najcięż­
szych strat dla Francuzów. Kawaleryjskie  
pułki strzelców odznaczyły się tu szczegól­
nie.

Nasze eskadry, rzucające bomby-, rzuciły 
yy nocy na dzień 25 sierpnia na urządzenia
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z odKOszeniejn
Miesięczni*!
Kwartalnie
Półrocznie
Rocznie

K 7:20 
, 2 1 .- 
. 42.- 
. 84.—

bez odnoszeni#

K 6.40 
,  10.- 
, 38.- 
, 76.-

W Anztro Węgrz. i Ziem, olrup!"
1-razową przez. | 2-r»»ową przez.

K 7.20, 
. 21.- 
, 42.- 
, 84.-

K 8 . -  
* 24.- 
.  48 .- 
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Z i  Granicą, w Nlemczecli I Z l i  - 
mlach przez Niemcy okupow.

K 9.- 
. 27.- 
, 52.- 
,  100.—

Przedpłata zniżona 
dla Mauczyclelłtwa Ludowego

K 6.— 
, 17.60 
, 35.t  
, 70.—
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miejscow. i zamiejsc. za fOO egz. „ **-•

portowe, dworce kolejowe, urządzenia w o j­
skowe i obozy wojsk nieprzyjaciela 75.000 
kg. bomb.

Pierwszy gen. kwat. Ludendorff.

WIECZORNY B IU L E T Y N  N IE M IE C K I.
Berlin, likor. Wieczór. Ciężkie natarcie 

Anglików po obu Stroniach . B a p a u m e .  
Próba nieprzyjaciela pu-zerwainia naszego 
frontu dokonania pray pomocy ogromnych Bil 
spełzła na .mozem. Nasze natarcia przeciwne 
w celu zdobycia utraconego obszaru postę­
pują naprzód. \Viel;e rozbitych strzałami sa­
mochodów pauęemych leży przed niaszemi 
liniami i zia niemi. Silne natiaTcda. Francu­
zów na południe od A  i l e  t te. Główną ich 
siłę złamaliśmy pomyślnym kontratakiem.

D W IE  M ILE  A N G : O D  B a P A U M E .

Londyn. Bkor. Biuro „Reutera “ donosi: 
Anglicy zhiżyli się teraz do B a p a u m e  na 
odległęść diwóe.h mil.

k o m u n i k a t  a n g i e l s k i .
Londyn. Sprawozdanie angielskie: Za­

jęliśmy La B o i s s e ł l e ,  O v  111 ers,  za­
grodę Mo u ą u s t t  i G r a  n d o o  u r t, mimo 
stanowczego opotu. Prąc naprzód c wielką 
waieczinością zdobyliśmy (t r ev i 11 e r e, 
li i f v i 11 e r s . i  dotarliśmy do Ą v e s n e s  
les B a p  a u me. Posunęliśmy się naprzód w  
stronę C h a p i g n y .  e

Z A O S T R Z O N A  W A L K A  
Ł O D Z IA M I P O D W O D N E M I.

W aszyngton. Bkor. „Reuter1. Parowice 
ftinerykańskie A d a m a s t ,  B r i d g e  i C u - 
h e t e  zostały zatopione przez niemieckie 
łodigie podwodne.

Haga. Bkor. Wedle doniesień Biura ko­
respondencyjnego okiręty szpitalne Z e e -  
l a n d i S i u d o r p, które wyjeeliały ostat­
nio doniosły, że przerwały jazdę, gdyż mu­
siały przyjąć m  pokład załogę czterech zia- 
topionych okrętów rybaekieli z K a j w i k .

E K S P L O Z Y A  N A  O K R Ę C IE .

W aszyngton. Bkor. Z powodu eksplozji 
jaka się -wydkirzyla aia pokładzie okrętu ame- 
i ykańskiego O.r tłzo ba,  poniżej linii wod­
nej, zginęły cztery o&oby, a 19 odnoslo zra­
nienia. Okręt n i e j e s t  uszkodzony.

DYWI/A E STRACONYCH. ♦
Berlin. „Tagi. Hunsehau" donosi: Jak stwier­

dzają wiadomości z dni ostatnich, Francuzi u- 
L w orzy i i kilka dywizyj złożonych ■/. kolorowych 
i białych woj.sk, które to dywizye a t. a k o w c 
przeznaczone są z góry na stracenie. „Tftgl. 
iiundischau“ dodaje, żo białe dywizye stoją zwy­
kle w drugiej Iśnii.

Francuzi o marsz. Fachu.
Wiedeń. „Matin“ pisze: Marszałek Foch 

okazał się najgenialniejszym wodzem, o ja­
kim koalieya mogła myśleć. Jest on godnym 
przeciwnikiem jJLndenMiga V 'Łudeudorff§. 
Marsz. Foch nie tylko ocalił Paryż od po­
wtórnie grożącego mu niebezpieczeństwa, 
lecz także zmienił nie tylko strategiczną, ale 
i polityczną sytuacyę na korzyść kotalicyi.

L O T N IK  N IE M IE C K I N A D  H O L A N D Y Ą .

Amsterdam, ił. kor. „Allgemeen Handles- 
blatt" donosi: Niemiecki dwupłaszczyzno- 
wiec wylądował w południe koło Roennend. 
Załogę jego mterno\vpio.

Biuletyn austro-węgi«rski.
W iedeń, Unia 20 sierpnia. 

Urzędowo donoszą dnia 25 sierpnia: 
W łoska widownia wojny. N ic nowego. 
Albania. Nasz atak postępuje z powodze­

niem. Po  zaciętych walkach padły wczoraj 
włoskie stanowiska na przyczółku mosto­
wym na północ od Fleri. Nasze wojska prze­
prawiły sią w pościgu przez rzekę Semeni. 
Także kolo Berat i w  górach ^iloves osią­
gnęliśmy dalsze postępy.

Ataki bombowe naszych lotników na Va- 
lone odbyw ały się w  dalszym ciągu.

Szef sztabu generalnego.

Zajęcie Beratu i Fieri.
Wiedeń. Bkor. Urzędowo ogładzają 25.

bm. wieczór: Wojska generała pułkownika
l flauzera Laltina zajęły Berat i Fieri.

hłzef sztabu generalnego.

Hughes o w sjiie  i pikąju.
Berlin. B. kor. Australski prezydent mim- 

strówy H u g h e s ,  w przemowie do wojsk 
australskich, wygłoszonej 19 sierpnia w Sa- 
łisbury Plaini, powiedział; Zdarzają się dziś 
ludzie, którzy mówią o pokoju. Jak gdyby

wystarczało wypowiedzieć tylko to słowo, 
aby mieć pokój! Ale moglibyście tak samo 
k u b e k  w ł o ż y ć , w  s u.c.h.e k.o.r.y.t.o 
r z e k i  i czekać, czy się napełni wodą, jak 
czekać pokoju w d ż u n g l i  od dzikich 
zwierząt moglibyście tak samo przjstąpić 
do s z a-l e uc  a, mordującego Judzi, i  praw ic 
mu o b r a t e r s t w i e ,  jak ino wic z Nieni 
ciuiu o pokoju. Niemca trzeba najprzód p o- 
b i ć i nauczyć, że wy j e s t e ś c i e  g ó r ą  
nad niiiu. Jest tylko jedua droga do pokoju, 
a tą jest uwolnić świat od nieprzyjaciela po­
koju. Ta z a r a z a ,  która wybuchła podczas 
tej wojny, wrywołanej przez Niemców, jest 
niebezpieczną dla nas i dla Australii. Na­
szym dzieciom musimy zostawić lepszą Au­
stralię, niż ją znaleźliśmy. Niemiecki mih- 
taryam grozi Australii, stoi jako ciągła gro­
źba mięuzy nami a ideałami, które przysię­
gliśmy uprawiać. Tokoju nie uiuże być, póki 
Niemcom nie wytrącimy miecza z ręki i nie 
wytłumaczymy 1114, że wojna się nie opłaci. 
Tokazałiście światu, że żołnierze australsey 
umieją wałczyć i że jesteście wielkimi p i o ­
n i e r a m i  pokro.j.u i wy przywrócicie 
światu pokój, nawet gdybyście mieli z tego 
powodu zabić p o ł o w ę  n a r o d u  n.i.e- 
m i e c k i e g  o.

R E P R E Z E N T A N T  D O M lN lO W  
W  G A B IN E C IE .

Berno. BkiOr. „Moniing l ’oisit“ ziąptwiada, 
że rząd angielski umówił sdę iz rządem do­
miniów,. że przyzna jeduo miejsce w gabi­
necie wojennym angielskim rezydującemu w 
Londynie r e p r e z e n t a n t o w i  d o m i ­

n i ó w .

W IL S O N  0  T U R C Y I I B U Ł G A R Y I.

uwiadomił gabinety sojuszników, że kolei 
sybirskiej grozi niebezpieczeństwo od jeń­
ców niemieckich i austro-węgierskich. x\a to 
wysłaliśmy na kolej sybirską oficerów auie- 
rykańskieh i angielskich z Masowy; byli 
oni zniewoleni potwierdzić, że wszelkie wie­
ści o niebezpieczeństwie, grożącem kolei, są 
czczą gadaniną. Wie o tern ambasador Fran­
cis. 'Teraz, gdy .wmieszanie się sojuszników 
jest faktem dokonanym, rząd amerykański 
poparł kłamstwa japońskie. Według zaw ia­
domienia amerykańskiego, wtrącenie się so­
juszników ma za zadanie wesprzeć Czecho- 
Słowaków przeciw jeńcom niemieckim i au- 
stro-węgierskim. To jest kłamstwem tak sa­
mo, jak zawiadomienie japońskie o zagroże­
niu przez Niemców kolei sybirskiej.

Turkiestan w rękach anielskich .
Wiedeń. „N. W. Abeudbiatf'' donosi z 

Danii Wojska angieiskie izajęły T i u r k e -  
s t a u. (W. Tuiikestamie, jak donoszono przed 
pół rokiem, wybuchło powstanie ludności 
mahometańsikiej przeciwko t o l s z e w i -  
k o m , W. walkach przeciwko mm brały 

ta'kże udział formacje c z e s k i e .  Bolszewi­
cy wówczas utrzymali się w stolicy Tuńke- 
stanu T a s z  k e n c i e ,  i nad morzem Kas- 
pijskiem. Przy Łymczasiowjm .ządzie tur- 
kestanskim w K o k a n d z i e  urzędował 
między innemi pierwszy konsul polski. W 
Turkestanie słoimowiane były dwa pułki 
w o j s k a  p o l s k i e g o .  Rząd iturkestaii- 
ski zieżony jest z nmhomeU.ii. LTzyp. Red.;.

A N G LIC Y  N A  KAUK AZIE .

Haga. „Hollandsck Nieuwsbureau“ dono­
si: Korespondent ateński „Tiinesa" dowia­
duje się z miarOłląjnego źródła, że prezy­
dent W ilsou nie zgedzi się nk żaden pokoj 
odrębny z Bułgaryą lub Turcyą, nawet w 
tym wypadku, gdyby z propozyeyą taką 
wystąpiono *e strony koalicyi.

O S O B L IW Y  B U N T  W  P E R U W IL

Lima. 11. kor. „KeuleW/Ueiuwiaiiski gar­
nizon w Ancoiue zbuntował się i domaga 
się natychmiastowego wypowiedzenia woj 
my Niemcom i przewiezienia i n t e r n o  w a- 
n j c h N.i.e.m.c.ó.w okrętami d.o S ta n  ó w 
Z j e djii.ó.e.z.o n y c h, oraz wysłania wojsk 
p e Fu w i a ń s k i c h^o^F.r.a.n.c.y.i

R is jjik i front wewnętrznjf.
Moskwa, „łzwiestia" donSszą o wykryciu 

wielkiego sprzywjężenia w Moskwie. Kontr­
rewolucjoniści chcieli wywołać w Moskwie 
powstanie, celem przeszkodzenia wysyłce 
wojsk na front czesko-słowacki. Organiza­
cja pozostawała w kontakcie z generałem 
Aleksiejewem. Ośmiu przywódców tej orga- 
nizacyi ujęto i rozstrzelano. Środków dostar­
czyła im koalieya. ł*róby* urządzenia po 
wstania w innych miastach żostały również 
krwawo stłumione.

„Prawda" domaga się w artykule wstęp­
nym osadzenia w w i ę z i e n i u  o a ł u.j 
b.u.r ż u a z y i.

K L Ę S K I W O J S K  SO W IE TO M 7.

Moskwa. Bkor. Wedle doniesienia dzień 
ników w odcinku północnego K a u k a z u ,  
c o f n ę ł y  s i ę  wojska mad pod naciskiem 
nieprzyjaciela do Ca r y c y n a .  Podobnie 
cofnęły się wojska rad w odcinku J e k a t e- 
r y i i b u r g  a.

W  odcinku O n e g a  c o f n ę ł y  się woj­
ska f r a n ,c u s k o-a n g i e 1 s k.i e, Potwier­
dzają się wiadomości o zniszczeniu linii ko­
lejowych z J m  b u r g a  do P e  t e r s b  u r-' 
g a .

M AR SZ K O Z A K 0 W ,

K ijów . „Kije^nsikajia. MyśJ“ donosi : W  pół­
nocnym obszarze dońskim kozacy dońscy 
wtargnęli do gubernii S a r a t o w s k i e j .  —  
Ponad P a r y  c y n e rn sitoją na północnym 
brzegu W oł^, %

R O Z S T R Z E L IW A N IE  C ZE C H Ó W .

Moskwa. B. kor. Dzienniki -donoszą, że w 
Sarajsku rozstrzelano d>voch czeskich szpie­
gów, którzy utrzymywali kontakt z Mo­
skwą. Pizy przesłuchaniu przyznali się, że 
otrzymali od angielskiej ■unhHsady po 5UU 
fubii.

O D E Z W A  T R O C K IE G O .

M oskwa, ł ł .  kor. „Czeiwona Gazeta'1 z 2^
b. m. żtimieszcza następującą odezwę Tro­
ckiego: \D o  wszystkich! Gdy w kwietniu 
przygotowywano wylądowanie wojsk we 
WładywosSaku, japoński sztab generalny

Moskwa, Komendant wojsk angielskich w 
T a b n ,  gen. major D e r s t e n v i l i  wydał ode­
zwę do ludności, że rząd jego  strzeże t.yiiko in­
teresów sprzymierzonych w walce z iinpeiyaii- 
zmem inemieckim, i  że działa on na podstawie 
porozumienia z rządem obszaru kaspijskiego.

Jipsftczycj przeszli Amur.
Amsterdam. B. kor. Z Londynu podają ja­

pońskie sprawozdanie urzędowe, według 
którego Japończycy w obszarze UssAri prze­
darli się poza ujście Aniuru aż do miejsca, 
oddalonego o (>U0 mil na polnoc od fronin 
koalicyi.

P A R L A M E N T U  N1EM. N IE  B Ę D Z IE .

Berlin. B. kor. Rozpowszechniona dziś ra­
no przez jeden berliński dziennik centrowy 
wiadomość, jakoby niebawem dniał się ze­
brać parlament, jest n i e p r a-w d z i w.ą. 
Niema zamiaru zwołania a n i  j i a r l a m e u -  
t u, a.n.i k.oima.s.y.i g.ł.ó w  n e j, niema Leż 
powodu po temu, gdyż od konferencyi przy • 
wódców klubów z zastępcą kanclerza ni# 
zmieniło się wcale położenie polityczne.

Paląc] w Ameryce.

Gen. Utani na frincie.
Berlin. Ze (Sztokholmu donoszą : Główną 

kwaterą, naczelnego komendanta ekspedy­
cyjnych wojsk japońskich, gen. u t an i ,  jest 
WTadywostiok. Generała Utani odwiedziła 
iłeputącya rady miejskiej Wiadywostockiej, 
gen. Jtł o r w a t h i syberyjski m i n i s t e r  
wo j n y. Gen. Utani udiał sdę nasitępnie na 
front u a s u i r y j s k ń

N A D  JEZIO R EM  B A J K A L S K lE M .

Berlin. „Reuter'1 donosii z miairodajnego 
źródła, że odwrót Czechów na fnomoie tnu- 
ryjsikim nie pociągną! aa. sobą przerwania po­
łączeń i nie należy brać tego izbyt po­
ważnie. Z drugiej strony podają miespraw- 
dzonć jeszcze wiadomości, że C z e s i  zajęli 
ąderwisze większe miasto na wschód od je­
ziora bajkalskiego W e r s z n o u i ń s k . 
Jeżeli W'iadomiość ta potwierdzi się, będzie 
to stwierdzeniem, że tunele na poaudaue od 
jeziora są w ręku Czechów.

Zjazd kupiectwa polskiego w Warszawie.
W arszaw a. (Teł. w ij W dniach 15 i 10 

września odbędzie się w Warszawie z j a z d  
k u p i e c t w a  p o.l.s.k.i.e.g.o, urządzony 
przez Stowarzyszenie kupców polskich w 
Królestwie. I

Na zjeżdzie j>oruszone będą sprawy: 1) re- 
gulacyi zobowiązań przeuwojennych; 2) po­
mocy finansowej kupiectwa; 3) zaopatrywa­
nia się w towary po wojnie; 4) traktatów  
handlowych polskich; 5) izb handlowych w 
Królestwie; 6) szkolnictwa zawodowego.

Stowarzyszenie kupców polskich, wobec 
trudności komunikacyi pocztowej z Galicyą^ 
prosi pisma polskie w Gałicyi o podanie tej 
wiadomości i zaprasza na tej drodze^mł^kie 
kupiectwio galicyjskie dę udziału w zjezdzie.

i’o wszelkie bliższe informacje zgłaszać 
się należy: Warszawa, Szkolna 1U. Slnwa 
rzyszenie kupców' polskich. Komisy a zja­
zdowa.

Wijsko polskta' bez żydśw.
Berlin. „Localanzeiger" donosi z Kopen­

hagi: ParvskiNdziennik „Ilumanite" zazna- 
ęyu. że wojskn polskie we Francyi posiada
wvbituie

Sejm polski w  Detroit.
o Danii nadchodzą następując# wiadomo­

ści:
W „Dzienniku Związkowym" z 3 iipca, 

jakolez w reszcie piaoy polsko-amerykań­
skiej z tngo samego dnia „Komitet wyko­
nawczy Wydziału narodowego polskiego w 
Ameryce" ogłosił obszerne orędzie „do or­
lego wychodztwa w Ameryce". W orędziu 
tern czytamy:

„V\ uiuę Boże, w celu zespolenia w Ame­
ryce wszystkich sił polskich i powołania ich 
uo wspólnej pracy pod hasłem „Tolski zje­
dnoczonej i niepodległej i z własnym dostę­
pom do morza", Komitet /'ykonawczy Wy­
działu narodowego polskiego w Chicago, 
jako naczelnej organizacji politycznej poi- 
sidej w Ameryce, zwołuje niiuejszem pi­
smem b e j m o g ó 1 n o-n a r o.d.o.w.y całe­
go wychodztwa polskiego w Ameryce na za 
sadacti następujących:

iMiejscem Sejmu będzie miasto D e t r o i t  
w sypiie Michigan, a datą rozpoczęcia obrad 
sejmowych u z i e ń  19 s i e r p n i a  Ż9i8“.

Do przygotowania spraw sejmowych wy­
brano Konusyę przedsejmową, składającą 
Się c  dziewięciu cziomrów. 1’osłami na bejm 
oędą wiry liści i wybrani przez og-oł  
helu pośrednim przedstawiciele społeczeń­
stwa. Na caseie wiry listów' wymienieni *ą 
Ignacy J. U a d e r e w s k i i ks. biskup i a 
we i Rh o d e z Greeu,Bay w sta«ie ttiscon- 
sin, pierwszy'-jako główny reprezentant l*o- 
lakow przy rządzie amerykańskim, drugi 
jako głowa duchowieństwa poiskiogc w m- 
meryce, liczącego już blisko tysiąc człon-. 
ków. Frócz nicii giusy wiry listów otrzymał' 
prezesi i członkowie zarządów wszystkich 
większy ch organizacyi polskich w itmeiyce, 
oraz przedstawiciele nauki i sztuki.

Ordynacja wyborcza do bej mu jest taka, 
że według niej wszystkie organizacje, par 
tye polityczne i sfery społeczne, jeżeii ze­
chcą, będą miały na. bejnue swy oh przed­
stawicieli.

bejm, którego program miał być ogłoszo­
ny „w najbliższych dniach", ale jeszcze ni# 
nadszedł do Darni, trwać miał zależnie od 
przedmiotu obrad . ich długości, tak jedu&k, 
by wszystkie poruszone na nim tematy były 
wyczerpująco omówione. •

i'od koniec orędzia znajduje się taka u- 
waga: „Gdyby obrady bejrnu zostały w ja­
kikolwiek sposub zerwane r gdyby bejm roz- 
szedł się bez podjęcia żadnych uchwał i bez 
kłania wy ch odź tw u polskiemu- w Ameryce 
żadnej zgoła dyrektywy politycznej i naro­
dowej, W y d z i a ł n a r ó d  o.w.y p.o.i.s.K.i 
w Ameryce jiowraca do dawnego n a c z e l ­
n e g o  ki  e.i.o.w.mi.c.t.w.a na zasadach o- 
gólnycli, jakie były przed Sejmem".

Rozwiązani# K . O. N.
i  oh ajeneya p ro s t  a donosi z Wiednia, 

że władze amerykańskie rozwiązały t. z w.
K. O. N. (komifet obrony narodowejj, stoją­
cy od chwili swego założenia po stroni# 
p a ń s t w  c e n t r a l n y  c h. Była to orgaui- 
zacya, wspólnię z  którą działali ongiś w A- 
meryce wysiamicy Ń. K. N.: ,p. Haksner i 
Młynarski. Dokument oznajmiający rozwią­
zanie. tej instytucyi ma brzmieć:

W aszyngton D x. 0 . 19 czerw ca 1918.
Po tygodniach dochodzeń i mozolnych ba­

dań i działalności Komitetu Obrony Narodo­
wej i głównych przywódców tej organiza­
cyi —  Wojskowy Wydział informacyjny 
Ueneialuego Jśztabu Armii Stanów Zjedno­
czonych formalnie d o r a d z i ł  p r z y w ó d -  
c o m-K. O. N„ ażeby natychmiast r o z w i ą ­
z a l i  o r g a n i z a c j ę ,  albo też powzięli 
uchwałę p o p i e r a n i a  i p o m a g a n i a  
r e k r u f a ć y i -  do  P o l s k i e j  a r mi i .  
Zawiadomienie o tej decyzyi wysłane zosta­
ło adwokatowi, który zjawił się .wraz z przy- • 
wód ca mi K. O. N. w Waszyngtonie celem o- 
brony tej organiaatcyi. Urzędnicy )Voj. Wydz. 
lnf. Gen. Sztabu Armii St. Zjedu. w rezulta- 
i ie s wych dochodzeń wydali orzeczenie, 
stwde-rdzające, że organizacya ta jest conaj 
mniej p r z e c i  w k o a l i c y j n ą ,  a nastę­
pnie, że pełniła ona robotę, która w rzeczy-



fttr. f . „■L O B  H A K Ó W  i 26 Sieipnla I d l t  rofct
L

Nr. i 89

w iMości jes t równoznaczna .z  p r o p a g a n -  
,1 a 1 i 1 o n i e ra i e c lc  ą.

S tw ierdzono także, że zanim  Stany Zjo- 
dn/oczone wstąpiły do w o jny , o rga n iza c ja  ta 
by ła  fili/niemiecka. W ydan o  także ostrzeże­
n ie, że rząd nie będzie  ża rtow a ł i że usiłowa­
nia przeszkadzania w rek ru ta c ji do arm ii 
po lsk ie j i innym  celom  spotkają  się z bez- 
zw łę c m ą  i energ iczną  akcya  z tej strony. 
U rzędn icy S tanów  Z jednoczonych  pow zię li 
te d eey zy e  z pow odu  p rzee iw koabcy jn ego  
stanow iska p rzyw ód ców  K . U. N ., oraz z po- 
wrodu ducha rezo lu cy i. p rzy ję tych  na Z je- 

'żd z ie  K . O. X . w  F ilad e lfii, odbytym  w  m a­
ju, w. k tórym  w yrażon o  poddanie sie au to ry ­
te tow i K a d y  R e g e n c y j n e j  w  Po lsce ; 
wreszcie z pow odu  ogó ln e j op ozycy i tego  
zjazdu  w zg lędem  rekru tacy i do arm ii po l­
skiej.

U rzędn icy S tanów  Z jednoczoń .-/ h są zda­
nia, że skoro w e r s a l s k a  i l e k l a r a -  
c v ; i  a l i a n t ó w  na korzyść  Po lsk i pusta- 
v  iia s p r a w ę  P o l s k i  z a  j e  d e u  z c e- 
1 6 w w o j e n n y c h  a lian tów  i skoro arm ia 
polska o tw orzy ła  d rogę  do  zm ob ilizow an ia  
siły , k tóra  w przeciw nym  razie  nie m ogłaby 
b yć  użyteczną, op ozycy jn a  dzia ła lność tych 
panów  jest p raw ie , że buntownicza i musi 
być w strzym ana.

L is t ten  sekretarza w o jn y  B akera do  Po- 
lish A ssoc ia ted  Press, u zna jący a r m i ę  
p o l s k ą ,  w yw o ła ł w ie lk ie  w rażen ie. P rzed  
zakończen iem  przesłuchań p rzyw ód ców  X.
O. N . z  N o w eg o  Jorku  adw okat, k tó ry  to w a ­
rzyszy ! im w y ra z ił sam, że s o l i d a r y z u ­
j e  s i ę  w  z u p e ł n o ś c i  ze zdaniem  w  o j- 
s k o w  y  c h u r z ę  d 'n  i k  ó w.

Orzeczenie, jakie zapadło streszcza się 
w krótkości, że K. O. X. musi się nawrócić 
i p o p r z e ć  a r m i e  p o l s k ą ,  a l b o  r  o-  
z w i ą z a ć s i ę.

Podp. J a m e s b. W  h i l e.
Szkolnictwo polskie.

W ych odzący  w  K openhadze ..Po lak  w  D a­
n ii"  zam ieszcza następu jący a rtyku ł p. J. 
K o w a lc zy k a  o szko ln ictw ie  polakiem  w  A m e­
ryce :

VV 1912 r. by ło  w A m eryce  600 kośc io łów  
i jeszcze  w ięce j szkól polskich elem entar­
nych, wr k tórych  dziec i .liczą się od (i do  14 
roku życ ia  wszelk ich  podstaw ow ych  nauk, 
a w ięc *cztm n ia , pisania, rachowania, re iig ii, 
g eo g ra fii .h istoryi i t. d.

W  każdej para fii ludzie op łacają  regu lar­
ny  podatek  n ie ty lk o  na utrzym anie kościo ła  
i duszpasterzy, a le  tak j e  na utrzym an ie 
szko ły . Za leżn ie  od  zam ożności parafii i cią­
żących  na niej d ługów , każdy  parafian in  
p łac i aż do 10 dolarówr (88 koron ) rocznego 
podatku  na utrzym anie kościoła  i szko ły . 
P ró cz  tego  rodzice p łacą od d ziecka  m iesię­
c zn ie  conajnniiiej 50 cen tów  ( i  k o ron y ) szko l­
n ego  i robią to chętn ie  chociaż am erykańska 
szko ła  publiczna uczy d z iec i za darm o, P o la ­
cy  w o lą  posyłać swe d ziec i d o  szk o ły ' p o l­
sk ie j, ł«iAvTvLćX nauczą się reiig ii, g d y  prze­
c iw n ie  szko ły  am erykańsk ie są b ezw yzn a­
n iow e. N iek tóre  szko ły  polsk ie m a ią  po 10 
i naw et JO klas c z y li rów n o leg łych  od d z ia ­
łów . W  D e tro it  u. p. do  s zk o ły  parafin sw. 
W ojc iecha  uczęszczało z górą  800 dzieci. 
W szkołach  uczą n ieom al wszędzie zakonni­
ce, p rzew ażn ie Urszulanki i F ranciszkanki.

t rocz szkó i elem entarnych  Po lacy  poza­
k ładali także  szko ły  średnie, odpow iada ją ­
ce naszym  gunnazyom  a p rzygo tow u jące  
m lodziez uo studyow  n iuwersyteckich. l a k  
istn ieje w L lu oago  w para fii św. btan isław a, 
liczące j z gorą  ou tys ięcy  parafian , obok  ol 
brzym ioj szko ły  eiem euuunej —• k  o 1 eg  i- 
u in ś w. 8 1 am-i s 1-a w a. W D etro it zazo- 
z y i sw ego  czasu ks. D ąbrow sk i b e iii i n a - 
f y u i u  s w.  C y r y l a  i M e t o d e g' o, gd z ie  
ntiodzież pi-zecnou.zita kursa giinm azyaiue a 
po nich m og ła  pośw ięcić się także studyoui 
teo iog iczn ym , tak., ze w ychodzili z tego  za­
kładu ukonczem  księża. P rzed  ktłku taty o- 
statu i rek to r  ks. Buhaezkow sk i przeniósł za- 

.k iaa  do U rcha id  Lak e  w  sąsiedztw ie D etro it, 
a le zaprzepaścił go , bo zapisał g o  na bisku­
pa, gu y  przedtem  był on własuiością P o la ­
k ó w  i pou bezpośrectniiii nadzorem  ik ip ieża.

N a jsłyn inejszen i jednak  z  wszystki.cn jest 
K o l e g i u m  Zw iązku  N a rod ow ego  Polsk ię* 
g o  w C a m b r i d  g  e 8 p*r i n g  s w 1’ensyl- 
va im , n ieda leko  je z io ra  E rie , -w połow ie ' d ro ­
g i m iędzy B u łfa lo  a  U'łuveland. bam  gm ach 
szko lny, panujący z w ysok iego  pagórka nad 
całą  przecudnie piękną oko licą , je s t  dziś 
w art pól m iliona do lorow . S zko ła  urządzona 
jes t wspaniale, m a schudną e lek trow n ię , w ła­
sną ogrzew a ln ię  i duże własne gospodaistwA) 
rolne, k tóre dostarczy  ciału nauczycie lsk ie­
mu, uczniom  (w  in ternacie) i służbie ca łego  
p raw ie utrzym ania. W  szkole  tej istn ieją 
dwa. w yd z ia ły : giuruazyakny i tecluiaczno- 
m echaniczuy. W p ierw szym  no odzież p r z j-  
go tow u je  się do studyów  u n  i w e r s y t e- 
c k i c h, w un ig iin  uczy się w sze lak iego  ro ­
dzaju  r z e m i o s ł ,  i to p rak tyczn ie  i teore­
tyczn ie . K a żd e  rzem iosło m a sw ój osobny 
w yd z ia ł a g d y  uczeń szkolę ukończył, zna j­
du je z ła tw ośc ią  m iejsce ja k o  m ajster w tej 
łub ow e j fab ryce  t n ietylłco zarabia dobrze, 
a le  ma w szelk ie  w idok i wykrętu wania się na 
zarządcę oddzia łu  a lbo nawet na inspektor:? 
i d y rek to ra  fa b r y k i N

bzko lę  utrzym uje Zw iązek  N a rod ow y  P o l­
ski, k tórego  też  jes t w łasnością. N a  je j u- 
tr/.ytrutnie jrlacL każdy  członek  5 cen tów  (20 
o fó w ) podatku m iesięcznego, a  więc. rocznie 
60 cen tów , c zy li ok o ło  2?40 koron. Z w ażyć  
tu trzeba, że c i sami ludzie prócz tego  płacą 
na utrzym anie szkó ł parafia lnych , a  obok te­
g o  sk ładają  chętn ie na  głodlnych w  Polsce 
i na spraw y ogó lno-narodow e. T a k  n. p. ka­
żd y  członek  Zw ązku N arodow ego  P o lsk iego  
p łaci 5 cen tów  podatku  m ies ięcznego  n a 
g ł o d n y c h  w Polsce.

P o la c y  w A m eryce  sk łada ją  coroczn ie , ra- 
aem w ziąw szy , ogrom ne sumy na eele naro­

dowe. Utrzymują 600 kościołów, 1.000 księ­
ży. przeszło 600 szkól elementarnych, kilka 
tysięcy zakonnic-nauczycielek, kilka szkół 
średnich i wyższych a ostatnio zorganizo­
w ali osobną arm ię polską, którą wysłali do 
Francy!, aby tam obok armii amerykańskiej, 
angielskiej i francuskiej walczyła o wolność 
Polski.

KRONIKA.
2  A lu ta .

W YJAŚNIENIE . W niedzielneni porannem 
wydaniu naszego dziennika wkradły się wsku­
tek przeoczeń technicznych w depeszach nieja 
snośći, które zapewne czytelnik odrazu zauwa­
żył. Niemniej prostujemy je  dła 'ścisłości, gdyż 
jasnem jest, że ks. Radziw iłł pełni misyę w y ­
słannika rządu polskiego, nie poszczególnych 
partyj, w szczególności K o ła  M iędzypartyjnego! 
Odnośny telefonemait uległ więc oczywistemu 
zniekształceniu co nuiiejszem stwierdzamy.

WOBEC PRZYJAZDU MINISTRÓW. Dzisiaj 
rozpoczynają ministrowie Gałecki i Homann i 
szef sekcyi Griinm objazd kraju, celem 
naocznego przekonania się o potrzebach kraju. 
Należy przeto zwrócić uwagę gości wiedeńskich 
na krzyczące wprost potrzeby odbudowy całej, 
specyaLnie zaś wschodniej części Galicyi.

Odbudowa zniszczonych powiatów postępuje 
/.byt powolnym krokiem. Szczególnie tam, gdzie 
środki komunikacyjne są trudne, a więc wzdłuż 
ostatnich linij frontu, w sprawie tej zrobiono 
tak mało, że żale i skargi choćby najostrzejsze 
cierpiących nędzę i  głód uchodźców są niestety 
najzupełniej uzasadnione. Byłohy rzeczą nader 
pożądaną, aby goście wiedeńscy naocznie prze­
konali się o bezgranicznej nędzy mieszkającej 
w norach ziemnych ludności, która, jak dotych­
czas. nie może doczekać filię ze strony zbyt po­
wolnie działającej Centrali odbudowy G a lic ji 
żadnej zasługującej na uwagę pomocy.

Stan tein musi uledz radykalnej .i szybkiej 
zmianie. Półśrodki tu nie -pomogą. Państwo jest 
obowiązane w najszybszem tempie dostarczyć 
uchodźcom przede w szystk im  materyału budul­
cowego, tak aby nadchodząca zima zastała u- 
ehodźców jako tako zaopatrzonych O planowej 
odbudowie znŚż^zonych wsi, miast, o planach, 
stylach i projektach, będzie czas mówić później, 
na razie trzeba dbać o to, żeby rodziny chło­
pskie mliały jaki taki dach nad głową, zanim na­
dejdzie zima.

Materyałów budowlanych w kraju byłoby do­
syć, gdyby się udało zmienić dotychczasowe 
stanowisko w tej sprawie władz wojskowych. 
O planach w tym kierunku, o t. zw. demobili­
za c ji .rzeczowej i uwzględnieniu w  je j ramach 
potrzeb odbudowy kraju, mówiono bardzo du­
żo przed kilku tygodniami z okazyi dyskusyi 
nad tak zwanem „D  e m o b i  1", w prezydyum 
Kola polskiego i u ministra dra Gałeckiego. Ra­
dzi bylibyśmy dowiedzieć się, czy najpilniejsze 
(wstulaty kraju, u jęto 'wówczas w  formę kilku 
rozolucyj, zostały przez rząd centralny uwzglę­
dnione, czy też w dalszym ciągu pomimo rze­
komej zmiany stosunków rządu do Polaków, o 
której się w ostatnich czasach tyle pisze, wrogi 
stosunek władz wojskowych do żądań powyż­
szych trwa w dalszym ciągu?

Sądzimy, że postulaty kraju, wytoczone w o- 
wych rezolucjach, będą w zupełności uwzglę­
dnione, czego domagać się najenergiczniej na­
leży.

PREZYDYUM  TO W A R ZY ST W A  ROLNI* 
CZEGO krakowskiego u ministra Gałeckiego. 
Dnia 22 b. ni. w czasie bytności w  Krakowie, 
przyjął minister dla Galicyi Dr. Kazimierz Ga­
łecki na audyencyi Preąydyum Tow . Rolniczego 
w osobie wiceprezesa p. Stanisława Konopki, 
oraz sekretarza Tow . dr. Józefa Raczyńskiego. 
P. wiceprezes Konopka przedstawił szereg naj­
aktualniejszych spr&w dotyczących rolnictwa a 
domagających się ouergiczftego poparcia wobec 
rządu.

Przedstawiono w szczególności p. ministrowi: 
sprawę zaopatrzenia rolników w obuwie, bieli­
znę, odzież, nici, mj dJo, naftę, węgiel, cukier i 
inno arty kulj- codziennego zapotrzebowania 
przez organizacye rolnicze. Sprawę importu by­
dła z Holandyi i Szwajcaryi, maszyn z Niemiec, 
nasienia lucerny i innych ze Szwajcaryi, Holan­
dyi, Danii i bzwecyi, czego dotąd odmawiano 
7. i  względu na walutę, aczkolw iek G a l i c y  a 
właśnie dostarcza artykułów zamiennych w naf- 
d e  i drzewie. Spiawę kontyngentu paszy obję­
tościowej nałożonej na G alic ję  w b. r. w w y­
sokości trzech krotnej w porównaniu z rokiem 
zeszłym, chociaż zbiory paszy są o połowę niż­
sze niż w roku klęskowym pod względem paszy 
J.917 a wynoszą jedną czwartą do jednej trze ­
ciej zbii rów paszy normalnej. Konieczność w y­
datnego zaopatrzenia Galicyi w  nasienie zbóz 
do siewu z poza kraju L uzupełnienie braku zbo­
ża do konsumcyi w.obec zgnicia zboża i ziemnia­
ków. Konieczność przydziału znaczniejszej ilo­
ści cukru celcnt zaopatrzenia pasiek w cukier 
dla podikarmieiiia pszczół, które w tym roku nie 
zdołały zebrać miodu nawet na własne przezi­
mowanie.

P. minister Gałecki omówiwszy poszczególne 
żądania, przyrzekł swe poparcie dla zrealizowa­
nia przedstawionych potrzeb.

UPAŃSTW O W IEN IE  GIM NAZYUM  T. S. L. 
W BIAŁEJ. We. środę otrzymał Zarząd Główny 
T. S. T,. pismo Rady szkoluej krajowej z zawia­
domieniom, iż Ministerstwo wyznań i oświaty 
reskryptem z dnia 2 sierpnia b. r. L. 437i/XJ 
postanowiło przystąpić do przejęcia Gimnazjum 
realnego w Białej na etat państwa. Tego  same­
go dnia zebrał się Zarząd T. S. L. i przyjął treść 
pisma Rady szkolnej krajowej do wiadomości 
wraz z warunkami natury finansowej, postawio­
nymi! przez rząd. W  ten sposób rzecz dobiegła 
pomyślnego końca. Przejęcia zakładu oczeki­
wać należy na pierwsze dni września.

UZUPEŁNIENIE  SPRAW OZDANIA. We 
wczorajszem sprawozdaniu z opery „Opowieści 
Hoffmanna" wypadł przedostatni ustęp, poświę­

cony p. Romanowi Lubienieckiemu, śpiewające­
mu w przedstawieniu part.yę naczelną. Stw ier­
dzał on artystyczny sukces sympatycznego śpie­
waka w znanej jego kreacyi.

DO WIADOMOŚCI MIEJSKIEMU URZĘDO­
W I ZDROWIA F MIEJSKIEMU BUDOW NI 
CTW U. Piszą nam: Przy mitrach Wawelu od 
strony wschodniej urządzono barakową kuchnię 
wojskową bez ziewów i miejsc ustępowych dla 
kilkuset żołnierzjr. W szelakie odpadki kuchenne 
wyrzuca się na ulicę św. Idziego, a woda z mjr- 
cia naczyń wylewana na ulicę utworzyła for­
malne cuchnące bagno dla przyjemności ludzii 
w tej okolicy mieszkających, ulicę przechodzą­
cych lub zwiedzających nasz królewski Wawel.

W Y D ZIA Ł  TOW . MUZ. W  K R AK O W IE  za­
wiadamia, iż od 1 września b. r. naukę na kur­
sie wyższym gry na fortepianie w Konserwato- 
ryum obejmą prof. Krzyształow icz i prof. Lip 
ski, a na. kursie najwyższym prof. Eisenberger. 
Równocześnie otworzony zostanie kurs mistrzo­
wski gry na fortepianie pod kierunkiem prof. 
Eisenbergera. Warunkiem przyjęcia na ten kurs 
jest ukończone Konserwaitoryum lub inna w yż­
sza szkolą lirnzylbzna. oraz egzamin wstępny.

PO STULATY PISAREK. Od jednego z adwo­
katów krak. otrzymujemy następujące pismo: 
Związek pisarek kancelaryjnych wystąpił, jak 
już donieśliśmy, z szeregiem żądań w celu po­
lepszenia swej Egzystencji. Żądania te przesła­
no adwokatom i nottaryuszom, a w  tekście znaj­
duje się zdanie: na ogólnam zebraniu uchwalo­
no „ w y s t a w i ć  następujące postulaty". (For- 
dermgeu aufstellen). Po  tej s ty liza c ji można do­
myśleć się w jzuan ia  autora. Pisarki żądają w 
miarę lat pracy 150— 450 kor. miesięcznie, do­
datku drożyźnianego po 100 kor. miesięcznie, 
dodatku na obuwie jio 50 kor. miesięcznie, a 
więc razem do 600 kor. miesięcznie za 6 godzin­
ną pracę, curaz ponoszenia przez' pracodawców 
podatku osob. za- pisarki, bez względu na ich 
ortografię. „W  y  8 t a w i o n ę postulaty" sta­
wiają na równi banki, towarzystwa akcyjne i 
fabryki ze śkromnemi kancelaryaini adwoka­
ckie mi i notaiy alnemi. również na równi sta­
wiają pisarki z maturą, językam i i stenografią 
z absolwentkami szkól normalnych.

O C E N Y  KSIĄŻEK SZKOLNYCH. W  spra­
wie notatki kronikarskiej, umieszczonej kilka 
dni temu w na.szeni piśmie, tyczącej się podro­
żenia w handlu księgarskim książek szkolnych, 
pochodzących z wydawnictw Zakładu narodo­
wego im. Ossolińskich, otrzymaliśmy w yczer­
pujące wyjaśnienia. Wyjaśniania te tyczą się 
tak sprawy podrożeuia książek szkolnych vvo- 
góle, jak i warunków dzisiejszej produkcji w y­
dawniczej. Ceny papieru, robocizny, admini- 
stracyi i różnych materyałów, potrzebnych do 
fabrykacyi introligatorskiej, podskoczyły natu­
ralnie baitizo wysoko stąd też nastąpić mu­
siała zasadnn-za podwyżka cen książek*. Jeżeli 
zaś chodzi o starsze zapasy wydawnicze z lat 
przedwojennych, td podrożenie ich tłómaczy 
się t.eni, że w praktyce nie są to zapasy goto­
wych książek i że k s ią żk i te potrzebują no- 
wycti wkładów pieniężnych, zanim dostaną się 
dzisiaj do hadlu księgarskiego. O ile Zakfaot 
posiada jeszcze resztki zapasów z przed w oj­
ny, posiada je nieoprawne w brudach i musi 
je na każdj' sezon szkolny oprawiać. Stąd wo­
bec kosztów za prace introligatorski', muszą 
róść i ceny dawniej drukowanych wydawnictw. 
Ceny nie podskoczyły jednak o 300 procent, 
jak nas informowano, tylko zaledwie o procent 
20 w stosunku do cen dotychczasowych. 1'ud- 
wyżka ta została zatwierdzona kilka dni temu 
przez Radę szkolną krajówą. Pismo zarządu 
wydawnictwa książek szkolnych Zakładu im. 
Ossolińskich dodaje, że podwyżka ta bynaj­
mniej nie wyrównuje kosztów, jakie pociąga 
za sobą oprawa w dzisiejszym czasie. Prócz te­
go wydawnictwa obecne Zakładu w porówna­
niu z poprzedntenii wydawnictwami różnią się 
w wielu wypadkach na koezyść tych ostatnich 
tak pod >vzględem zewnętrznym, jak i przez 
uzupełnienie ilustracjjne, a często . także i 
mapy.

Stwierdzając powyższe szczegóły w myśl pi­
sma zarządu wydawnictwa książek szkolnych 
Zakładu im. Ossolińskich, zaznaczamy od s i e ­
bie, że umieszczając udzielone nam poprzednio 
mformacye, nie mieliśmy zamiaru stawiać Za 
kładowi , im. Ossolińskich zarzutu, jakoby sa­
mowolnie lub bez wiedzy Rady szkolnej kra­
jow ej zaprowadzi! podwyżkę. Rozumiemy też 
przytoczone argument y.

2 FoUkl I u  iwiaU.
ZARZĄD TOW. KOLEK ROLN. U MIN. G A ­

ŁECKIEGO. Na audyeneye, udzielano w dniu 
20 b. m. we Lw ow ie przez miniLstira Galicyi Ga­
łeckiego, przybyły także imieniem Tow . Kółek 
rolniczych: Prezes Artur Zaremba Cielecki i wi­
ceprezes dr. Roman lir. Scipio. Omówiwszy naj­
ważniejsze potrzeby Towarzystwa Kółek  rolni* 
ezyroh przedstawili najważniejszą li najdotkliwiej 
przeiz ludnośi wiejską odczuwaną sprawę zao­
patrzenia włościan w niezbędne artykuły co­
dziennego użytku i prowadzenia gospodarstwa. 
Ohuwiie, bielizna, odzież, skóra, nici, mydło, uaf- 
ui, węgiel, po większej części są niedostępnymi 
towarami dla wsi galicyjskiej. .Sklepy bowiem 
Kółek rolniczych, składnice i inne organizacye 
spolec/.ń-o-liaudlpwe otr/.yinują te artykuły ty.L, 
ko w miuiinaliii.c(j Ilości i tylko ilość dostaje 
się do 'rąk  odbiorców po cenach ustanowionych 
przez rząd. Jeżeli ktoś poza tent chce się zaopa­
trzyć, na podstawie prawa do równego zaopa­
trzenia, to musi płacić ceny lichwiarskie, a nad­
to dostarczyć płodów swego gospodarstwa jak 
jaja", masła, drobiu, zboża i t. p., które w ten 
sposób w ogromnych ilościach dostają się do 
rak poskarży z krzywdą dla tych konsumentów, 
którzy oczekują od rządu przydziału żywności. 
Ten opłakany stan rzeczy i nędza wsi, w  k tó­
rych ludność przeważnie nieobuta, nięodziana, 
niaobszyta, nie oprana i ni-oiunytH n ie 'm oże się 
nawet oddawać wskutek tego nomiainey pracy, 
może być dsumięta jedynie przez zorganizowanie 
rozdziału wspomnianych artykułóVza pośredni­

ctwem organizacyj handlowych Kółek  rolni­
czych.

OBLĘŻENIE W ĘGRÓ W  W  STRYJU. Do
„Kur.. Godz." donoszą ze Stryja: Od pociągu'
kuryerekiego, zdążającego ze Lwowa do Łkwo- 
cznego, a stamtąd wprost do Budapesztu, od­
czepiano na dworcu tutejszym wagon ambulan­
sowy c. k. pocztj polowej —  na skutek telegra­
ficznego doniesienia ?e Lwowa, że węgierscy 
funkeyonaryusze pocztow i od dłuższego czasu 
wywożą ze Lw ow a i pośrednich stacyj w owym 
amoulansie nabyte od poskarży olbrzymie ilo­
ści wszelakich artykułów snpżjrwczyeh, których 
wyw óz absolutnie został zabroniony. Ponieważ 
rew izja  miała, potrwać w tym wielkim, a bardzo 
pakownym wozńe dłuższy czas, więc na rozkaz
c. k. komendy dworca odstawiono ten wóz na 
tor boczny i obstawiono żandarmami. W ezwany 
do otwarcia wozu personal pocztowy (sami W ę­
grzy-) n ietylko wezwania nie usłuchał, lecz przy 
całym steku wyzwisk pod adresem auśtryackich 
władz w G a lic ji zamknął się we wozie od We­
wnątrz, pospuszczal rolety, jakby przygotowu­
jąc się na oblężenie wozu. Mimo gróźb komen­
danta dworca, że każe do wnętrza strzelać, W ę­
grzy nie otworzyli wozu, który otoczony żan­
darmami stał z pocztą połową lwowską i strj-j- 
ską w .Stryju przez całą noc aż do dnia nastę­
pnego do godz. 2 po ^płudmiu.

Rżocz najbardziej charakterystyczna, że roz­
kazy austr. władz, udzielone stac ji kolejowej 
w Stryju telegraficznie a mianowicie ze strony 
starostwa i namiestnictwa, aby wóz bezwarun­
kowo otworzyć i rew izyę przeprowadzić nie 
mogły być wykonane, ho inna władza —  naka­
zała woziu niie ruszać i wysiać dalej.

Ostatecznie wóz —  niezrewidowaaiy —  odje­
chał najbliższym pociągiem na W ęgiy .

DZIECI SZKOLNE W IELK IEJ W A R SZA W Y . 
Prasa warszawska przytacza interesującą staty­
stykę dzieci w wieku szkolnym (od lat 7 do 14) 
w Wamszawie wTaz z przyląCzóneini przedmie­
ściami. Ze statystyki tej wynika* że, w W ielkiej 
Warszawie było ogółem w pierwszej połowie 
roku szkoln. 1917/18 dzieci w wieku szkolnym 
i40.158. W  stosunku do ogółu ludności 
(845.442) dzieci powyższej kategoryi stanowiły 
16.58 proc. Chłopcy stanowią 49.91 proc. wobec 
50.09 proc. dziewcząt. Wśród ludności żydow­
skiej przewaga dziewcząt nad chłopcami jest 
znaczniejsza. Według- wyznań było dzieci w wie­
ku szkolnym 86.667 chrześcijan i 53.491 żj dów. 
Zatem na 10.000 dzieci chrześcijańskich wypa­
dło w W ielk iej Warszawie 6.172 dzieci żydow­

sk ich , t. j. dzieci chrześcijańskie stanowiły 
61.83 proc., a dzieci żydowskie 38.17 procent.

BAND YTYZM  W  ŚLESZOWICACH. Donoszą 
nam co następuje: Posiew wojny nie poszedł 
w  las. Parobczaki śleszowickie zapragnęły wsła­
wić się przed szeroką publicznością swem boha­
terstwem. Oto kilka przykładów z pod osłony 
nocnej: -8kradzenie, jałówki ze stajni przec^ mie­
siącem. Lsitowany zamach na konia drogiego u 
W ładysława Krusińskiego w Tarnawie dolnej. 
Wałka z właścicielem. Mianowicie, gdy  Krusiń­
ski na odgłos szmeru i seczokania psa obudzi! się 
i spostrzegł trzech drabów, którzy do jego staj­
ni dobijali się chciał i oh odpędzić. Rzeczywiście 
spłoszeni uciekali od zagrody odosobnionej, lecz 
podczas pościgu jeden dał trzy cięeia siekierą 
Krusińskiemu w głowo. Życic było zagrożone 
według orzeczenia Tokarzu. Dwóch poznał ze 
Sleszowic, trzeciego nie. --- T e j sam ej nocy o: 
kradziono na kilka tysięcy leśnego w Sloszowi- 
each. —  Znana jest rzecz w okolicy, że parob- 
czak śloszowicki zepsuty nie uszanuje ludzi star- 
szja li i poważnych, a nadmiernie zboganany
chtop tamtejszy przez zdzuu-stwa i lichwę w o­
jenną utracił serce i miłosierdzia się w yzbył dla 
potrzebiijij.eyeh. Obecnie nasi włościanie w  za­
kątkach górskich tak słynni swego czasu z po­
bożności okazują raz po razu, że religia była u 
nich tylko blichtrem. Obecnie gdy zasady r e i i g i i  
u elitopa zeszły do szarego kąta, pokazała się 
stara natura w całej nagości. —  Na nabożeń­
stwa w niedziele już prawie satne kobiety uczę­
szczają i' starej- mężczyźni, wszystko inne żyje 
po wojennemu i z owoców wojennych gromadzi 
mamonę, która stała się dziś bóstwem, a idea! 
i uczucie wyższe wyem igrowały het gdzieś do 

cAniefryki razem z P. Bogiem, jak się tu u nas 
wyrażają chłopi.

Zawiadomienia i komunikaty.
W PIS Y  DO G1MN. 111. VV K R A K O W IE  na

rek szkolny 1918/19 odbędą się w dniach 80 i 
31 sierpnia od godz. 9 -1 2  i 4— 6. W pisy do kl.
1 wyjątkowo także dnia 1 wrześma od godz. 
10— 11 lano. Egzamina wstępna do kl. 1. dniu
2 września rano od godz. 8, egzaminu popraw­
cze i uzupełniające w dniach 30 i 31 sierpnia 
egzaminu wstępnie d fkk l. 1 I.--YU I. u dniach. 
4 —8 września (Zgłaszać s.ę do nich nałoży naj­
później do 3 września). Rok szkolny rozpocznie 
s ię  nabożeństwem dn u 3 września.

W PISY W SZKOLE WZOROWEJ Koln I.
1. 8. L. \̂\ olska 1. 19) do 4 klas lud. i ogródka 
dziecięcego >odbędą się w dniach 2 i 3 września 
od 9 -12 przed południem i od 3— 5 po połu­
dniu. Rozpoczęcie roku szkolnego nabożeń­
stwem w kościele O. O. Kapucynów 5 września 
o godz. 9 rano.

KORESPONDENCYA JEŃCÓW W OJEN­
NYCH Z UKRAINĄ. D yrekcja  pGezt donosi: 
Naczelne Dowództwo wojsk zezwoliło na ruch 
pocztowy pomiędzj- jeńcami wojennymi a Ukra­
iną tak w kiertuiku z monarchii austro-węgier- 
skiej na Ukrainę jak i odwrotnie pod warunka- 
mr obowiązującymi ogólnie dla korespondencji 
jeńców wojennych. Dopuszcźone są na razie 
tylko otwarte kartki korespondencyjne. W  ru­
chu tym pośredniczyć będzie poczta poiowu, u 
jako miejsce wzajemnej .wymiany koresponden­
c j i  wyznaczono W  ułoczyska.

Wiadomości gospodarcze.
ZATR W AŻAJĄC Y  BRAK NAW OZÓW  SZTU  

CZNYCH, Rolnictwo nasze, które w r. b. zo­
stało już nawiedzone przez rozliczne klęski ży ­
wiołowe, jak wiosenne posuchy, jak  ichnie sło­

ty i powodzie, stoi obecnie przed groźbą nowej 
katastroly. Jest nią tym razem zatrważający 
brak nawozów sztucznych,- przede wszy stkiom 
lomasyny (żużli Thomasa). Zbliża się już po­
ra zasiewów, a o przydziale tomasyny dla na­
szego kraju nic dotychczas nic słychać. Czyż­
by sfery miarodajne zapomniały o tern, że 'ży to  
sieje się u nas we wrześniu i że nawozów pomo­
cniczych trzeba rolnikowi dostarczyć najpó­
źniej z koncern sierpnia? Rozumiemy, że klęsk 
żywiołowych, które są silą w jższą,,n iepodobna 
zwykle uniknąć, ale nie możemy pojąć, dlacze­
go zarządzenia w sprawie podstawowej i ob 
chodzącej wszystkich mieszkańców kraju, jaką 
dziś jest niewątpliwie produkeya rolna, bj-wa- 
ją stale wydawane z tak karygodną zaiste o- 
pieszalością?

PAŃSTW O W A SZKOŁA OGRODNICZA. 
Ministerstwo W. R. i oświecenia publicznego 
otwiera w Warszawę od początku roku szkol-* 
nego szkolę ogrodniczą 3-letnią z prawami sluż- 
bowemi szkół średnich. Do wstąpienia wym a­
gane jest przygotowanie w zakresie 6-eio 
mldz. szkoły początkowej lub 3 klasy szkoly 
średniej. oraz praktyka zawodowa. -
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l id  .,jednego z naszych  czy te ln ik ów  otiizy- 
ni u jem  j następu jące u w a g i :

Niedawno prasa krakowska najsłuszniej 
upominała się o zwrot gmiaehów szjpinych, 
ciągle jeszicze zajętych nta szpitale unjtąiiie.

le  słuszne nawoływania'przy pomniały mi 
s'ł<» gdym plaiitauni pr,zeoffod,zil obok gmachu 
Nemnian urn Duchownego ma 1'odizamiczu. 
Uwagę moją zwróciły roboty, prowadzono 
.ia.ni w cefu zbudowaitiia w podwórzu gmacdiu 
oaraków ma kuiciltnię. tózpiiaJ*’’ rezerwowy. 
iiuiLeiszczony w Senninaryum iDuichowineni, 
dotąd nie jniał kudmL we lasnym^domu". 
lecz. kuchnia ta zinajdowałia się w poiożonj-in 
naprzeciw na plantach /pałacyku ęp. Laso­
ckiej ?). Dtóż wskutek zabiegów właściciela 
(wlaściic-ieliki?) tego .paiaiOyku uwolniono ten 
■dom .prywatny od ciężaru goszczenia w so­
bie kuchni szjpitalnej, i kuichmę tą poątano- 
ńdoino przenieść do baiaków1, pi'z,y:hudóv\Ta- 
nycli w tyju celu do gmachu semiuaryjaiego. 
Jadc to ? \V’ięC dom prywatny", służący i tak 
tylko celoun czynisz owym fnogł uzyskać to, 
o co od dłuższego czasu zabiega bezskute­
cznie władza .duciliowna ? Albowiem poka­
zuje się, że prośby o oddanie budynku semi­
naryjnego, zajętego my szpital od r. -1914, 
wnoszone do n^ejscowyic.li i .ceitŁialiiycii 
uTadz, a pupieraiie przez c. k. .Starostwo w 
Krakowie jako zarządcę funduszu religijne­
go, którego wkiisiiościią jesl budynek se/uiiiu- 
'•yKv', oryą__ przedkładane osobiście przez 
J E. Księcia - B/iskupa w Ministerstwie, do­
tąd nie zostały uwzględnione. Więc młodzież 
duchowna będzie nadal zmuszona gnieść się 
w ubikacjach, pod względem zdrowotnjja 
zgoła nieodpow.iednieh. odisiteipowiakarch dup 
jej użytiku przez zarząd pałacu oiskupiego wl 
trakcie tegoż pałacu od ul. Wąskiej ? Ale 
to dałoby się jeszcze znieść, bo do czego 
człowiek me jest zdolny ae w,zgiędów pa- 
tryotyeziiyeli ! Jest jedniak caś, co obecaiy 
stan czyni zgoła niemożliwy// Utóż w pa­
łacu biskupim jest wprawdzie miejsce na u- 
inieszi zenie od biedy pewnej liczby alumnów 
(tylko pewjtej liczby —  tak, iż z  braku 
miejsca szereg podań do rfeminaryum trzeba 
było odrzucić), ale niema taan miejswa na 
kuchnie i .refektarz. Więc młodzież ducho­
wna na każde śniatiałme, ‘iia każdy 

obiad i na każdą koliacyę musi wędrować, 
czy siata, czy pog< da, czy mróz czy ciepło, 
z /pałacu biskupiego do domu Długosza (pod. 
Matką Boską) na rogu ul. Kanoniczej i Pod­
zamcza; tani. bowiem, w mieszkaniu Sióstr 
Miłosierdzia, prowadzących gospodarstwo 
seminaryjne, urządzeń© prowizoryczny, bar­
dzo ciasny, refektarz dla Udaninów i przeło­
żonych seminia.ry.uiu, a  Siosiy umieszczono 
w jednym jedynym pokoiku ! btan ten trwa 
już przesiało cztery lata. Jakie zaś niedogo­
dności są połączone z takienii warunkami 
życia młodzieży duchownej, lo może ocenić 
nawet laik. Nie mówiąc bowiem o f a ta Inyc.li 
skutkach dla zdrojyia alunuiów:, Łatwo obii 
ozyć, ile oni tracą czasu ma "owe codzienne 
wędrówki na 'poaiłek, a jeszcze łatwiej wy­
stawić sobie, jaką przeszkodę stanowią te 
wędrówki dla skupienia- duchowego, które 
jest jednym z najbardziej koniecznych wa- 
nimków skutecznych, przysiposobienia się do 
sianu duchiownego.

To- toż zdaje się, że powołane czy mjiki 
powinny stano wczio zażądać opróż-nicuLa' 
budynku seniiniaryjnego przez szpital woj­
skowy i oddania go .na cele jonuj właściwek 
Nhjbardziej powołanym zdaje się być za rząd  
Umdaiszu religijnego krako.wTjluie.go, do‘ któ 
-rego należy budynek seminaiyjnj , a w któ­
rego 'własny in interesie leży co l-yciilejsze u- 
życie tego gmachu na pierwoitifc cele, gdyż 
można sobie wyobrazić, jakiemu zmlszczeniii 
ulegnie zewnętrzne i wewnętrrzm1' urządzenie 
tej budowli, jeżeli dalej 'służyć będzit* na. 
uimieszczenie /szpitala, wojśkow ego. —  Po 
dobno już teraz stan wewnętrzny budyn­
ku, szczegół nie CO/ do-wyglądu i  użyteczno-. 
ści sprzętów, sprawionych z tiatkim liakla- 
dem. pozostawia nic lpało do życzenia !

Lecz interesiowaine jes/t w tej sprawie całe; 
społeczeństwo ka.t/oiickie polskich dyecez,yit 
gdyż jemu nie może być obojętneni,ezy przy­
szłe kadry dii/c.liowleństwa wyjdą ze Semi- 
na.ryiun ze zniarnowanem adrowiem i mie 
przyigotow^ane pod każdyiii względem na le­
życie^ do wiażnycJh i trudnych obo.wiązków 
świętego zaw:od/u, a to jedynie ze .wizgiędó-w 
takich, jaik powyższe.

Przytaczając te uwagi, .wyrażamy nadzie­
ję, że odniosą one, pożądany nareszcie 
skutek.

Wydawnictwa „GH<*u Narodu“  8p. % ogr. odp. —  Redaktor odpowiedaiałpy i aacząiiiy R o m a n  /W o y c z y ń a k  i. —  Drukarnia ^Głos-u Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Feik *.
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